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  Biblioteka Poetycka Wydawnictwa a5

  pod redakcją Ryszarda Krynickiego

  

  Tom 111


  Z tomu WYBÓR WIĘKSZOŚCI (1995)


  Zt om u:


  Wybór większości


  ( 1 9 9 5 )


  MOI LUDZIE


  Tak głęboko

  podzieleni jak nigdy

  dotąd. Nie tylko na

  ręce inogi na głowy

  ioczy ale także na nie

  ma inie

  będzie.



  SŁABOŚĆ DOMU


  Muchy roznoszą upał.

  Ta największa przebija

  skórę izaczyna bzyczeć

  wmoich wewnętrznych pokojach.


  NIE MOGĘ POWIEDZIEĆ


  Szuranie. To deszcz

  tak ogryza głowy.

  Przez całą noc potem

  pijemy tę wodę.


  MY


  Budzi nas bicie wbęben

  blachy.

  

  Śmieci

  zabierają –

  anas

  tak zostawią?


  WYSTĘPEK


  Udało nam się

  zabrać wtę podróż ludzi.

  Składamy ręce dziękujemy.

  Izarażamy ich natychmiast.


  WIECZÓR


  Już byliśmy doskonali iznów nie jesteśmy.

  Przerażony język drugi język chwyta.

  Na drodze leżą światła wotworach między ludźmi.

  Wspierając onie pyski konie ciągną pieśni.


  PRZYRODY


  Kaczki króliki ikrokodyl

  skóra napięta pod szerszeniem

  krowa gdy liże krowie rany

  świńskim zadane jej rzemieniem.

  

  Strach: żółwie jajo wwielorybie

  wąż co zabłądził do pasieki

  iten bo umarł wopuszczeniu

  ipies zamykał mu powieki.



  STWORZENIA


  Patrzę przez szkło na ciebie

  która masz osiem nóg.

  To moje ramię tak skrzypi

  maleńka. To ja.


  EMILIA, MARIA


  Dopiero za wsią gdy wychodzi łąka.

  Brzozy kozy ichłody.

  Ptak jak patyk leci. Wdół

  pochyla łeb

  dzień.

  

  Dopiero tam

  odkładasz kroki

  opuszczasz ten świat.



  DRZEWA


  Między nas wchodzą umarli. Imy

  wyobrażamy sobie że nie zapomnieli

  onas. Mówimy: oho wrócili przygnała ich

  tęsknota. Oni tymczasem wchodzą

  między nas jak między drzewa.


  PIOSENKA AMERYKAŃSKA


  Chodzę boso ale otym

  później. Wprześcieradle

  które jest jak szkic spodni.

  Jednego dnia zapisuję sto

  gramów papieru. Drugiego dnia

  zapisuję kto przyszedł

  

  imówił: ja przecież tam

  nie sięgnę. Dowiaduję się że

  to ta Żydówka która mieszkała

  zPortorykańczykiem. Ona

  rzeczywiście jest taka mała

  wydaje się jeszcze mniejsza

  

  może dlatego że ma duże dzieci.

  Siedzą przed domem isą coraz

  starsze. Zagląda im do uszu

  dlaczego one nie słyszą. Tyle

  miałaby im do powiedzenia

  kiedy odgrzewa kolację.

  

  Trzeciego dnia litość mnie zdejmuje

  schodzę boso na dół iwołam:

  dobrze zagram zwami chłopcy.


  Z tomu WIERSZE ZOKOLIC (utwory zlat 1989-1998, publikacja - 2007)


  Wiersze zokolic


  (u t wo r y z l at

  1 9 8 9–1 9 9 8,

  p ub l ik ac j a– 2 0 0 7)


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Z tomu HURTOWNIA RAN (2000)


  Zt om u:


  Hurtownia ran


  ( 2 0 0 0 )


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Z tomu WIERSZE LUDOWE (2001)


  Zt om u:


  Wiersze ludowe


  ( 2 0 0 1 )


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Z tomu PEŁNE MORZE (2006)


  Zt om u:


  Pełne morze


  ( 2 0 0 6 )


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Z tomu POLSKIE ZNAKI (2010)


  Zt om u:


  Polskie znaki


  ( 2 0 1 0 )


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Z tomu ECHA (2013)


  Zt om u:


  Echa


  ( 2 0 1 3 )


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Z tomu DRUGA RĘKA (2017)


  Zt om u:


  Druga ręka


  ( 2 0 1 7 )


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Wiersze zpism


  Wiersze zpism


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Wiersze zkoncertów


  Wiersze zkoncertów


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Notka


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Alfabetyczny spis tytułów


  Rozdział dostępny w pełnej wersji
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